
Cena zł„ 5 Opłata Docztowa niszczona n-ezaHem. Ks. aoulier 
o udziale katolików 
w walce o pokój i postęp 

Wybitny francuski uczony ka.tolicki, 
profesor prawa międzynarodowego w 
„Centre National des Rechercbes Scien· 
t.ifique" i jednocześnie członek Stalego 
Międzynarodowego Komitetu Obrony 
Poko.iu w Pa.ryżu. ks. Iean B<>ulier. w 
wyWiadzie. udzielonym przedstawicie­
lowi „Rude Pravo", nsikreślił no~tępv 
ruchu pokojowego w Europie Zachod· • 
nie.i. Ks. Boulier. którv w chwili oł>&<'· 
nei zwiedza Czechoi::łowacie. i::kierował 
oręd:r.ie do ta.mte.is".ych katolików . 

ROK IV. I ŁODZ, SOBOTA 16 LIPCA 1949 ROKU I Nr 193 (111~) 
•. Ludowo-riemokl'A tvcz•n.<t Czerho!'llo­

wa cja ooc;ia da donio!'ll~ znaczenie dla 
ro7wofu !'!poler.zne~o Euronv - 11twl.-r­
rtził przywódca n-ostęnowvch katoHków 
fran<'U!'lkich . - Doświarłc7Pnia zdohyte 
prz-ez C:r.echosłowacie będa posiadały 
niepoślednię, wagę Po raz pierwszv so­
c.iali!"tyczmy łacł Z()!';tał zap.rowadronv w 
kraju o ro?:winietvm nrzem:vśl~. w kra­
ju, w którym burżuazja stanowi macz­
nQ. cześć ludności". 

Trzeba położyć kres 
1

' Głosy 

społeczeństwa 
lubelskiego 

a·tn1oslerze histerii I #anatijzn1u 
Wierze - dod~.ł ks. Bouliet' - że 

wkład czechosłowackich katolików w 
duż:vm stopniu przyczynił s·ię do p0wo­
d:r.eni::t socja li!:;tvcznef pr~ł)11dowy. Oho 
wią.z.kiem wierzacego katolika .iest ener 
ll'icznie f zdecvdowarnie l>l"ZV'kła.dać si~ 
do tej sociaJic;tycz.nej Przebudowy i unt 
ka.ć wszelkich wipływów. które bv mo­
głv iej zai:rrażać". 

IMPREZA. NIE MIALA NIC WSPÓL­
NEGO Z KULTEM RELIGIJNYM 

W sal: Teatru Miejskiego w Lublinie od­
było się zebranie katolickiej inteligencji mia 
sta w związku z ostatnimi wypadkami, jakie 
miały miejsce w katedrze lubelskiej. Zebra­
nie uchwaliło rezolucję, w której czytamy: 

„My, lubelska Inteligencja katolicka, ze­
brana w dniu 14 lipca 19«9 r. w rmachu· 
Teatru MleJsklego, rozważywszy trarłcme 
wypadki w t:wiązkn s rzekomym cudem, 
Jaki miał mleć miejsce w katedrze lubel· 
sklej oświadczamy. łe mimo wtwlerdzenia 
przez biskupa ordynariusza diecezji lube1-
akleJ. iż nie było żadnego cudu w katedrze, 
nadal Jednak Jesteśmy świadkami organlzct 
wanego pnez duchowieństwo napływu 
wiernych dla celów. nie ma.Jącycb nic 
wspólnego z kultem relhr:iJńym. 
By połO'iyć kres akcji, doprowadzającej do 
fanatyzmu rzesze lud-d nieświadomych. wy 
korzystuJąceJ ciemnot-: ł zacofanie cz~~cf 
społeczeństwa. władze państwowf' powinn:t' 
za.jąć ze swej strony 2dNJydowant' stanowi 
sko. b7 nie tylko zapobif!t' ~trałom matf!rlal 
nym I zakłóceniom normaln8"0 :iycia na ob 
Aarze naszego mfa<rta I nathll7.ł"Vt''1 okolic, 
ate r6wnleź b.v zahezpl~zyć ludność przed 
moillwoścJaml niebezpieczeństwa WYPad· 
k6w, czy chor6b". 

CJIODZILO . O ODERWANIE TTSił:CY 
RĄK ~D PRACY 

Profesorowie t wykładowcy Uniwersji:fe­
tu Mari! Curie-Skłodowskiej, ~rzedstaw:cie 
le nauki, sztuki i inteligencji pracującej 
miasta Lublina ogłos!li list otwarty. stwier 
dzający m. in.: 
„Zdziwient dalsa;ym rozwojem wypadk6w. 

związanych z rzekomym „cudem" jako ludzie 
wierzący i nalei1'CY do kościoła, ł1' cUOC1' ~ 
rażamy nasze zdanie. 

W WYPadkach lubelskich, maj4cyeh na celu 
oderwanie tysięcy rąk od pracy, obawia.my 
się inspirowanej przez nieodpowiedzialne roz 
polf&ykowane Jednostki akcji politycznej, któ 
rej nie chcemy właśnie Ja.ko wlel"ZfiCy widzieć 
w kościele. Nie chcemy widzieć w śwl\tynl 
wyciągania z podnieconego, ubogiego tłumu 
olbrzymich sum choćby nawet na odbudowę 
zniszczonej katedry. 

Wydaje nam sie, Iż Jest juł na.fwyiszy cus, 
aby odpowiedzialne czynniki, zarówno koś­
cielne, iak \ społeczne, w sposób zdecydowa­
ny położyły kres psychopatycmd atmosfe­
rze, wywołanej autosugesti~ czy wreszcie 'iłll 
wolą nleodpowlrdzfalnych m!łciełeli 11PokoJ­
ne.f pracy nad odbudową demokratycznej Pol 
skL 

Oczekujelt)y zdecydowanej postawy .Kurii 
Lubelskiej i duchowieństwa nuzero woje­
wództwa. czym - z przykroścla stwierdzić 
to musi.my - nie Jest list pasterski ks. blsko 
pa lubelskiego, komentowany romnalc:łe pnez 
duchnwleństwo diecezji. 

dyr. Filharmonii, Bielski Konrad - członek 
Z10. Literatów, dr. 011sendowski Aleksander -
prof. UMCS, in.i. I>rrmki Tadłmss - dyr. hby 
Przemysłowo • Handlowej, mgr. Skorupslr. 
Czesław - mgr. Policha Leopold, inś. Szubert 
Stefan. mgr. G11barew11ki Leonid, mgr. Steliga 

Józef, mgr Fiaf.a Tadeuu. Michalakowa Feliksa 
-nauc:r;ycielka, dr Mąc:ka ]ó:ef-lekars, dr 1-; 

ćlrzejewski Rys:ard - lekarz, dr. Chełchowski 
Stanisław - nlekarz, Kański Marek - asr· 
stent UMCS, dr Kalumy Wincenty - lekar:, 
dr Smolarek Franciszek - lekars, magister 
farmacji, Kasperek Józef, dr Duda Rudolf 

- lekars, in.i. Rychart Konstanty, Grndsiń.dd 
Stanisław - adwokat, dr. Brudkowska A.delaida 
- lekar:, dr. Hans Tadeusz - lek.an. 

Zawinili organizatorzy pielgrzymek 
Jak informu.ie Prokuratura Sądu Apelacyjnego w Lublinie, śledzt~. pro­

wadzone w sprawie śmi-erci Rabczuk Heleny i ranienia 19 osób wykazało 
dotyrhcza!I co n.a.stępu.ie: 

Dnia 3 lipca hr w Lublinie zostaly rozpow!'zechnione wiadomości o rze­
komvm „cudzie''. który miał miejsce w katedrze. Aczkolwiek komisja, lX>· 
wołana prz.ez kc;. biskup.a Kołwę stwierdziła. że nie ma żadnego „cudu", 
władze ko4cielone nie tvlko nfo p.rzed:;.ięwzięłv żadnych kroków w oelu wy­
ja~niena istotnego !'!ta.nu rzeczy, lecz nawet wydały zarzl).<lzenia, które przy. 
czyniły l"ię do wzmożenia fanatyzmu i orga1nizowania napływu otumanionych 
wiernych. 

Ksiadz Forki-ewicz. pierwszv wikariusz Katedry lubel!'kiej. wyjaśnił: „Ja 
O!K>hiście nie mogę stwierdz.ić „cudu". Poczętkowo myślałem, że 'z kropidła 
mogła upaśó na ohraz _kropla wody. J{toś mówił. że mogłv to być bakterie. 
które wytworzył:v cie<'z ... Mam przekonanie. · które miałem od początku, że tu 
nie ma nic nadzwyczajnego". 

Dotvchczas wyniki śledztwa pozwala.ią stwierdzi~. że wypadki, które 
miałv mieisce 13 lipca br. na terenie Katedry lubelskiej, · a mianowicie 
Śf?lie1·ć Rabczuk Helenv i r~nienie Hł osób. zostałv sr>ow<>dow11Jne karygod­
nym• postępowaniem organizatorów tłumr~ego napływu łudzi. 

Dalsze śledztwo w toku. 

W wywiadz,e udziel-Onv:m Jl'l"Z'E!'dstawf­
cielowi „Rude Pravo", ksia.dz Boulier 
mówił o swym p.olbycie w Am.~m. gdzie 
wy~fa!'l1.ał odczyty na temat 'Jl()ko,iu. 
~twierdził on, że coraz więcej ludzi od­
żeimvwa. się od amerykańskie.f p01ityki 
„zimne.f wojny". przynoszą.ce.i tragiczne 
konsekwencje polityczne i ekonomlcz· 
ne. 

Ruch pokojowy wśród francuskich ka· 
folików rozwija się pomyślnie. Biorę, w 
nim udział nie tylko masy wierzę,cych 
katolików, lecz również wzrastają.ca licz 
ha ki::ieżv. 

Polska i Austria 
podpisały umowę handlową 

15 lipca br. została parafowana w Min. 
Handlu Zagranicznego polsko - austriacka 
umowa h&ndlowa na czas do 31 lipca 1950 r. 
Ogólny obrót po obu s . nach wynos! w myśl 
umowy, ~ad~ trzil ów dol~w. cy ft-"j. 
l'l(!w1 znaczny wzrost wartok! W'Yt'rrlan ~· 
dlowej w poróW?'lań!u z rokiem ubiegłym. 

Tf' sprawv .,bunJ bunJ bun1'• przenJllcza· 

Komu potrzebny jest most powietrzny? 
DziennD.k berliński „Taegliche Rundschau" 

stwierdza, że most powietrzny jest nad11l u­
trzymywany prze"L Anglosasów, gdyż zapew­
nia on olbrzymie za.robkl anglo - ~rykail­
akifn towarzy1twom prywatnym. 
Według danych amerykańsk:ch, kosvy 

transpórtu towarowego, przez most powietrz­
ny wynoszą dziennie 400 tys. dolarów. Lwią 
część tej sumy otrzymują amerykańskie i an 
gi.elskie towarz.ystwa transportu t,:>Owietrzne-

go oraz firmy, dostarczające paliwo. 
„Bt!tlsh Europen Air Ways" oral: Inne an­

gielskie towarzystwa lotnicze zarabiają na 
czysto na dostawach powietrznych do Berl!­
na 200 tysięcy funtów szterlingów miesięcz­
nie. 

Zarobk! towarzystw amerykańskich, rozpo­
rządzających większą ilością samolotów są o 
w!ele wyższe. 

Balet Moskiewski. przybywa do Polski 
W ramach_ uroczystości, związanych z 

5 rocznicą Manifestu Lipcowego, przybę­
dzie z Moskwy do Polski balet Wielkiego 
Państw. Teatru Ahdem. w Moskwie, 
Po kilku występach w Warszawie, zespół 
uda się na tournee artystyczne po kraju. 
Występy tego reprezentacyjnego baletu, 
o wielkich tradycjach, stanowić będą 

niewątpliwie doniosłe wydarzenie w na­
szvm życiu artystycznym. 

Jednocześnie wyjeżdża do Moskwy rów 
nież w związku z uroczystościami lipco­
wymi 10-ośobowa grupa arty.stów pol­
skich. W zespole tym znajdują się m. in. 
skrzypaczka Gra'żvna Bacewiczówna, 
skrZyPPk Tadeusz Wroński i śpiewak Je­
rzy Adamczewski. 

W dobrze poinformowanych kołach mówi 
się o tym, że po podpisaniu układu nowojor­
skiego, prywatne towarzystwa lotnicze o­
św!adczył'" iż zaskarżą do sądu amerykań­
skie i brytyjskie zarządy. wojskowe, gdyby o­
peracje na mGście powietrznym zostały 
wstrzymane. (Kontrakt zawarty między za­
rządami wojskowymi a towarzystwami traf.; 
portu powietrznego opiewa ną cały 1949 ro·„). 

Obawy przed zreal!zowan!em tej zapowi..;­
dz! wpłynęły na decyzję władz anglosaskich 
utrzymal'llia ies?.Cze przy życiu t. zw. mostu tJO 
wietrznego, Jednak wszystkie koszty przerr.u 
cone zostały na barki płatników niemieck!cb. 
Zarządzen!e władz amerykańskich, wydane 
w tej sprawie będzie obowiązywało od dnia 
15 paźd21iern!ka. 

Obliczone zost11ło, że strona niemiecka bę­
dzie musiała płaC:ć 60 mildonów marek mie­
sięczn!e jako swój „udmał" w utrzymaniu im 
prezy, która ma wypełnić portfele akcjonariu 
szy amerykańskich. 

Sl\(lzłmy. ie wład'l':e państwowe. których 
11tosunek do spraw kUltn re1idJnego I Kośclo 
la okrdlił niedawno mln. Wólakl, I kt6rych 
pełna demokrat:vc"'"a tolerancja w stosunku 
do w-yda.rzeń w LuMinie jest nam mana, 
~:~~:Sr1:'d'::~::~:i,!1'~~ ~:~~c:;!h~~tj; ,„ .... „„~~;~~j~„:~;··j:";~~·;:„;;;~··~~~:.„ ... „ ..... ~;···::···;~;;~~~··~::~~:;~;::„·~·~"'-;:;;··~~·;··t"'''"'"'"''"N:::··;:;;:··t;:::··;;;;ł":~;~; ... ;:;~~;~;„„ ... ~ 
kte bolesnych 1 trll!l'lcznych wyt)M}Jców. jak ! dem, przed partią, stoi zagadnienie, na uyję spadały one i w kraju. 11rowadzić nie będzie. 
śmlerf\ młodej kobłet:v I powat.ne obrał.alia j jak ułożyć w tym roku ceny rolnicze. Oto parę przykładów. , W 1928 r. NASZA PARTIA I NASZ RZJ.f) ROBO· 
;ri,~~me, za1Ta.ial1'Ce tyciu wielu Innych 0 - • Oczywiście należy ułożyć je tak, kwintal pszenicy kosztował w No- TNlCZO CHUJPSKI W TYM ROKU, Ml .. ł żeby wzmocnić, utrwalić i rozbudo- wvm Jorku w nrzeliczeniu na złote MO KRYZYSU NA RYNKACH SWIATO 

f lcit nt,.,.,rty 1>odułsa.ll: wać sojusz robotniczo _ chłopski. 48 zł. a w 1932 roku • .spadł do 21 WYCH, Ml MO SPADKU CENY W NO· 
Dr Malicki Stoni:łław, 11rof, UMCS, dr Freita1 i ł C · ł p 1 „ W 1928 ""'YM JORKU ... ..,lNNl EGG CZ : Jak kształtuj• sie ceny, zbóż na. ryn- z . o się sta o. w o scer w • .,. ,,. P , Y w Józef - prof. VMQS, Wyldyń.ski Adlim : " · 'ł 47 l BU"'"''u'S ~rRES u· ~ • kach światowych? Ks"'tałtu1·„ sia one r. cena pszenicy wynosi a z. a "'''"-' IS - TRZYMts CENY •••••••••• ~ ••••••••••••••••••• : p „ ~ ! pod makiem powszechnej i wielkiej w 1932 roku spadła do 34 zł. ZBOtA NA ZESZŁOROCZNYM POtlO. z a ą r a n I c a : zniżki. Popatrzmy na inny okres: w 193i' MlE. ! roku cena oszenicv w NowYm Jor- Towar:ys:e! CSD$em jest trudrto cTtlopu o procesie Dobosz-yńskie•o .i Oto parę danych 0 tej zniżce. ku wynosiła 27 zł, a w 1939 roku wytłumae-ć. co to mac- demokrac>n lu-

Jeżeli prównamy na przykład 'ł lk 16 ł c · l -, ., ,_ 
Omawt·a.1'nc nrz""b1'e„ P""C""U Do'-- ! Ch' b wynosi a t.v O z· o się sta o W dowa, co to mac- walka s imperialimiem .,, „ o0 ,.. •" .,,, 1JV' ceny w icago w czerwcu u iegłe p 1 ? c · 28 ł _, szyńskiego, dziennik czeski • .Prace" ~ go roku i w czerwcu bież. roku to 

19
° sce. k ena pszdemcv z z w ·co to snacsy oderwanie sir od praw roswo 

!'.twierdza, iż proces ten 'PQ'liada inacze i okaże się. że w cią~ tego roku ce n ro u spadła o 18 zł w 1939 ju kapieali11ycznego. 
nie historyczne ni-e ze względu 1na O!'K>- ~ na owsa zmniejszyła się 0 38 proc. ~~~~~ inaczy? Znaczy to, ie ceny w Pol· Macie teras na prsykladzie polityki cen 
be skazanego szpiega i prowokatora. ~ cena pszenicy spadła o 24 proc. sce wiernie siły ia cenami amerykańskimi, rządu roboiniczo • cTtlopskiego, jamy, pro 
ale z uw~i na to. iż oświetla -przyc7.yny ! ~ena kukurydzy spadła 0 39 proc. .ie chłop poliki cierpiał od kaidego spadku 1iy 1po1ób wytłumaczenia masom chłop. 
klęski i tragedii narodu polskiego. okła- ·i 7.aŚ cena żyta w Kanadzie w Riełdowego, od każdego kryzym, od kai- 1kim, co to maczy demokracja ludowa, co 
mane~o przez ludzi, którzy wyr~kli się § tym samym okresie spadła 0 50 pro dego witrząsu na rynku amerykańskim. to snacsy serwanie s Swiatem imperiali. 
swej Ojczyzny. ! cent. Mamy więc spadek cen na • k' k d ,_ G smu i oderwanie sir od je10 pr:e1driych 

Proce", 'war· S"'".wsk1" - p1'"•e dzi ... .,..· .... ik ~. argentyru im, czy ana vjs„im. dyby rir 
"' L.Q ,,„, „„,„ giełdach światowych w granicach to miało powtórzyć w Police teraz, rrseba praw. 

- uwvdatnił w całej pełni rolę tych ~ od 24 proc. pszenicy. do 50 proc. by bylo np. cenę .iyta obniżyć tak, ja'h sir 
warstw społec'leństwa polski-ego. które ! dla żyta. obniżyła ana w Kanad:sie, to snaczy 0 SO (Z przemówienia wicepremiera Min 
we wlaSiJ?Y~ interesie oraz W inte:esie ~ Jl?uyscy 11arniftamy spr:M wojny, ie "' 11rocent, inaczej mówiąc mniej wircej , iy ca na zakończenie I Konlerencji War• 
obcych sił 1 mocarstw zwrzeda.łv 01c?.yz ! Pol1ee aanaeyjnej wtedy, kiedy spadaly ce 1iqc :slotych na kwintal. szawskiej PZPR.) 
ne i naród. H•n•UUllllUlllHHllHlt1Hm•IHllmHll•~HlllHUUlllHU•mUIHlmUlllllllUmUn.....UUW••''''"' ''''''''''UlllWWUUUWiUUlllłlllłlmnmllłll,ml!!•nlHIUllUH•ffłllUllUHUlllUUmHUUUWUłU.UUUUUlll"'"'Ul•••mlMll.! 
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.Bak na drożdżach ~~IJ 

Ro S, n., e n o w a Warsz a w·a' dr;~R~<~m'i::.';"1:.~;.~:::;~J.;.:,::: 
• t'oPołcezmej jeśli pra.cuje Pan, a J~h n.ie, do 

przychodni PCK. N:e należy lekcew~ż_Y6 ty~h 
objawów ehoroby, która. w przy~zł-Osc1 moze 
okazać się bardzo prz:vkrP, i sprawiać Panu du: Piękne, nowoczesne osiedla 

\V-Z. - Współzawodnictwo 
mieszkaniowe powstają wzdłuż trasy 
pracy daje doskonałe wyniki 

Muranowa współzawodniczą ponadto w 
punktualnym przycbodzenJn do pracy, 
nieopus1czaniu robOiy i sumiennej pra­
cy z zespołami murarskimi Młynowa, 
OdOlan i Mckote>wa. 

W pr:zedwcjenn:!f Warszawie, podc·b-1 Na gruzach bvłego getta, na obszarze 
nie f ak we wszys!kich innych naszych. O:ltOło 21!0 ha mln pawstaie nnfwi~ks.re 
miastach prz~!lwojennvch, budowano' „ wa1.'S7"W~1rich o-i„tlli r<>botnic1vch -
domy mieszkalne prawie wvł:>cznle dla Muranów. 0 1lqrl'zllwall!P. terenu b. net­
t?mM:nMo młes1czań'Ofwa i elitv urzęd ta wvmaRnłoby 3-letnief pracy 10 ty<:. 
ni„zef, V/~,..sznwa '1t'acv żvła na perv- Jufl1i - .,.„ W7n]Pdóur .,,„7rzvdn0:.r.i<'wvr.!\ 

Współzawodnil:two i rywali7.acja spra ferll\r.lt w ciemnych rnil?s?k~'liarh, p.'>- zafr.1'1 b•ld'lie się l'siedłe n"' 3- dC\ ł- wfaję, że szereg robót ziemnych, prze~ 
.tbawlon11ch r.z~stokroć zieleni, . kan. ali-l "'etrOwei !lkarpfP. nTuzu. JłP.:Jli.7'\rf„ b11· 
~acU t oświetlenia. i'Owv oshd."1 rr-n<>·~7"ł Zakład O!l•efł1ł maczonych doniero na rok przyszły -
~łaTa Wars:i:aw:t legła w ""rl7::tr.lt - J>~hotnic1rnc'1 O·d s•r~,v trac;v V!-7.. rozpoczęto już Obecnie. 

tbłś budujemy Now:,.. Pri'PZ rr7winłę- r•Mf p .... hfa~„1"'7Jn rai., ro-..~7P.f'\ bu- Dalszym wle.1l1:im OŚt'Gdldem mieszka­
cie w niej pr7emvsłu stanie rię on;l ił.,..,.!P. ~8 ,„J'?lkf„l\ h10'1'~w. :r" wi"'.:on~ niOwym jest cs~edle Moktuwskie, Obli­
poważnvm C-śTndkiem prcdukcji, mias- 111150 r. R0łlhvvch b('d71e 1.7o0 mleszkan ezone na ponad 10 tys. mieszkańców. 
łcm rObOtniczym. dla 6 tys, os6h. Na Osiedlu tvm dwójka elektrvków Ste-

w kOńcu planu 6-letniepo li,.,1ba ro- """le.., 7!'ajd:rf1> łn m.leszk'-'nłe 51ł tys. fan Dobro\ViUski i Rnbert Wlodarcryk 
ltGtników i "łlrai::owników. 7atn1d1'1.ionych łuclrl. T,m:ne. &ft>c70ne. QP!itwa zieletJI ustanowili rekOTd . pracv. W cięgu 8-
w prZeD1,'ś'e ł bud<>wnfotwie \Va~;ra. b~dynkf Tn1'ewnfa mfes1k~ńeom WV'1'1..t godzinnego dnia pracv założyli ont 
wv, wyniesie e>kolo 2!''J tys. lud:rf. ~·a- ne, este•·•rme 1 hlghmłemo warunki „nłazdka. urzełęcznłJd t wyłacmłkl w 
n°'Włć to będTfo '8 prn4! onńłu :rawodn- mflMilrkanie>owe. !!8 izbach, co stanowi 717 procent normy, 
wo c:zynnef lndttOśeł. W zw-f„1k11 z h'm Wtełlde hlł'lkt -ł„srl~~niowe r"~n11 
nie7lttłernie wa~nvm zagadnienJe.., i;;f.'\- hk n:i it~·•fac'1. Dnh w tvm 1asł11ga Po obu stronach nUcv fl.órc7'~kfei i 
fe się sprawa bn.d'Ownfotw~ nowvch 05:ie W'llt'llr7V. }<łł\17v „Ot';>:Z to -orbiiaiiJ 11.0Wfl l.P.sma powstaje ~iedle Mlvnów. które 
rlli robotniczych, P1>lsli:a l-nłfowa dl)iv rek«>rcly. ~tatnł" n.-.,. mo.rarz Kokot polaczy się z o ledlem na Kole w jedn.ll 
bOwłem do r.anewnipnfa lu•1.:rlom pracv 7e SVJ" ~rnn„ w cfo„TI iednetto dnia pra dużę dti.elnicę m.ieszklłnłową Woli. 
nOwOczcsnych. hlqienfc7nycb rnłes7kań, c:v wykonał 31 m. s:reśc. Jńuru. · Ośrodkiem tego osjerlla będzie wvcho-
11dzie OdJ)Oczać mogę. po trudach zawo- Pomłm" nośnie.:::~Ti. - praca łdrle nfe- dz~cy na trasę w-z plac, na k•órym 
dowych ł 11dz:ie zdr<>wo wvchować mog~ :rwytrle sk•adnfo. RObof11łey r<>zumłejl'. stan~: dOm spolecmy, dom towarowv i 
swe d.:złeeL 7.P. „,„ WOYno 7marno"1etć ant łedn&i 

Nowe budownictwo młes:tk<t„łowr. l'lH·ri~i. nł1t wolno opófoiać ńdbudowy kino. Budowa Młynowa , «>hlir-'""""O"' n~ 
sltP.nc~ntrewa ... e zostaie w rsiedlach. stoUcv. Praca zac:rvn~ ste nttnktnaJni'I. 10 tys. mieszkańców, ukoi1ezona zt>s!a­
STlOłec:znych. Mie<;Zkanła robofnlC:>e wej j materhł dOSła„c;rnn.v jp.st 111„nowo. Kl\ł nie w rOku pnyszłym. 
d~ do śródmieścia V!nrszawv W7dłut 1 dy 7 1.026 r<>bct ... ików :nia dokl„"nie za Tak buduje st41 11jekna. nowa WarS7a-
trasy W-Z i nllcv Marszałk!Jwsldei. dania. f akie sto fa ltr7e'1 nim. Murarze wa, Warszawa pracy! 
Powstant wlec drlelnfoe mieszkaniowe "'"''''' ' '''"'''"'''"'"'''"'""'"'""''"''"11111111·111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rrm1111111 

Ścle~~~~:°Z~~·h:i:ii:n~~ii:~~ Br::::; M o s k w a p r z y a ft t o w u r e s ., ę 
~r~~~· ~~:~r;~:o~~~ J <~~:~~:~e Od fi ~ . . ) 

do obchodu iutrzeiszego Sw~ęta Lotnictwa 
Z ZSRR Jutro. w „f„d?ff?Je. dn.-17 bm. w Zwł"Z tv i pocztówki - , . Sokoły stP.linow­

C1ekawa ore'ekcja w Domu ~n 'R1td7feckim b~:rłe dorl)czne ~wi~to skie". ..Je.:; te8m.v naro~em skrzyd_Ja-
, Zołnłerza Lotnictwa. • tym" . .Kra; na..::7 - - oJr7T1:na• Jotmr-

łł• \V ~foc:: kwiP c r. ~· nione ~~ oc:-tatni e pn~· twa" . .. Chwa tn ~ n,k o·ł{lm c::talin-Ow!'-kim" 
sali Domu Żołnierza przy ul. Daszyń- i<oto"·:inia do te~o Othrho<lu. Wszo.dzie ,„„ wszyi-Htłcb „~„1,„r.•• o;•~Ucv odbę-skiego odbył się w czwartek P<'lc7.yt red. Ste- °" 

fana .An:klego i sekretarza KW PZPR w Ło- organizawane już sa. odcr.vty. referP.tv i Iła sie m.?„nwe 7"""'·•rv W Ce-ntra1..,vm 
dzi ob. Sienkiewicza, Ue?;esmików wydeczkl nogada.nki na tematv: •. Dzień Lot n·ic- Pi>rku V•·l•'lrv i w~r ... l'lr.7vnku im. Gor­
do Związku Radzieckiego. twa w ZSlłR - ~wieto n"rn.flu ra dz iPC- kfP.n" orlhll,t,„ słP. ~'"" łl{-.nia 7f! „„ ... ,,<t,..f. 

1 Odczyt ściągnął łie7ne rzesze publiczności, kieiro". ..Partia LPnin:ł-Sł.alina - or- łvmi .;.pnh,TT".,.,f „awi"łT7T1r"'ł r.-1,~t..._ 
która z 7J1l11teresowanlem pr7.ysłuchiwała się irnnizator i kif'l·o>Ynik J0tnirtwa racl·der r~.,...ł Pr"„.,. 11!,ft.~t ... Ho:t..,1:.z.nei. "l"(thlł+Pr<>"'' 
b~1>średnlm wrałeniom, podanym w cieka- kie,go". "7.'-'RH ___ wielkie mocrirs two 7„,~A'1l•u Rad'1łecklego, wyłlłtnyml IM-
we.ł formie przez obydwu prel„1tentów. 

Uczestnicy wy('IP.C7ki do ZSRR w swych ~otnil'7e" „Kra.i nao:7. - o.irzyz,n~ lotn ir· nłkamł. 
wynul"'enfarh wiele mleii:ca poświ,,.cili O!t'ro twa i Że<:!'lncri PQ,,·ietr:rne.i" ... Roila ]{lt- W pa1·kn tym otw-:rto W\'Sławe. n,o­
mnrn:>11 rozwo.iowi plłń!'fwa 11oojalh1t~•c7ne1? 1• nif'łwa c:italiriow„ldP!W i <''Zynv lv!i.f)we ~wiP„,...,„A hi<:torii ,,.,,tnlrtwa rad7,ieckiP­
w takich 1'17iedzim•c}1 życia, ja,k przemy~ł. rol 1·::ir!7ierkirh lotników porlr7:=1<1 \Vlelldef !.!{) \V~.rńrl li„?rwrh pk.onon:itóyv wyróż­
ni<'two. oświata i kultura. 'Vojnv \Vvzwnlpńr?::ei". „~t~ło n'"'"O.,,_ nii:i dP -,..ro<łal „f~rWS?'„-" w ~wieciP. Y:P-

7. l'ntuz.i:> 7 mem prele-?Pn('j W~'ri1"11I ~iP o wie h-ni-owo Rarhiprkirh Sit 7hrn;'1\'r'h ... „tnht s1~o..,drnnwaner-" J)rl"''1!?' rcsvi­
kultul'7e c-Tłowłf'ln• w J>ań~twie st>d"tistyr'Z· - n1'p.,„,, ·orln:i rrko1'mia bn, "'.nir>"7Cf1st w a sk{„„n marvna1'7° A. M~iał, ~k1'~qo, nym, o .ief"o 7a.miłowanh1 iło ''"•rsztatu pra• . . " " - ~ 
c:v. n mifo~ri tło !'7fukl i k~fa~Jd. nnsze1 01r 7 vzm· · \Vir>'kie pr1vf!otowE1n i ti cli) święti:i od-

P"kn.ff\wA.., tw'ir„„,,_ 1>r11ca mil!<>now:vclt m"" Na Dzirń Ln:tnirtwa ZSRR nakła- hvn·"ia sie n ln~lejar v. 17 linr<i . w Dniu 
!t'Ti<>łef'?'"f\!'twa 1"ł'"'~ 1_A~ 1dnP.'o .ł~Ft arwar!l""'ll dem wvrhwnirtw moc;kiew"kf'h 11Jr„ 7 a- Lotnfrtwa 7SRR. z ' f~"' 1 ' "'V rk' TlJ<:;7,~•­
~!',.,„r1"l~i "":"'·~.,.łt>~ci I pot"gt nasze'?o wfol-, 1,. "iP hro " 7 ""'"' Flota 00,„i„trzn" Fi·::i- n::\ (o-rf'liP 0.,-JJ.ir rbir> „;„ rlnfiło:in:i J.nti1ir7a) 
k1""',,,." 8n,11leo.,,, 1k"-. ·. ' - ' • ·• • . , . • - • • 

"„".,.vt '7."t"l!"al''~"wanv 7 ost<>J "'"'~.,, 'Tw. 7~- m RAri" . .. O ho1nor O'cz~·ste1 DP.Uk1 11 zo·~fAnA. w,· ~h\l:'" ~r"l" ł 1 · 0wP nf)f'Hl"'l PA.­
'-"''l"wv n7i.rnr"t~r.,,y R'>. ~t'!driał "''Łodzi. trrhniki" .. ,V,·nala,7.ra pierWs7,e!Z'o w

1 
.<:fP'"r<:k1e. Poc1~ .1r1 hi:o•li:i nrz~·h . 'wały co 

(d\ ~wi0rie <:nm-0Tot11" i innP. a t""""' n111k11- fi-7 minut. 
WWWZJWWWW.41# 4A .ut ·- . U .as msa:u :om ~LQAA· 

ŻQ zmartwienia. Nie jest to n'c groźneg<> w kaz 
d vm razie lekarstwo może zapisać tylko lekl\lrz. 
Proszę nie próbować żadnych domowych śr cld­
kćw. 

* • * z. W.ki Z GDYNI: Władan ; e jęz:vkami po 
uk<ińczeniu kursu zależne jest wyłąc,z,nie od 
r. dolności ucznia. Bezwzględnie , że można do_ 
sk onale o-panować obce języki przez nauk~ na. 
kur.<nch , j r dnnkże p-Otrzebna jest także ~wer 
~acja, ~by lcpirj wprawić s'ę w "l'<ymow1e ? a.k 
cenrie który j~t zupefo.ie różny cd polskiego. 

' ' •• * 
J. K. 1 L. M.: Komend.a Miejska P cwszechnej 

O r o-aniz:i cj i „Służba Polsc-e" przyjmuje poda­
ni; od kand v d<1ttek do !1'7.1'6ł Ministrrstwa Zdro_ 
wia: pielęg~in rstwa. pielęgniarsko_ oołoiniezych, 
asysitcntek t echn'cznych i piastunek .. wa.ru.nki 
Wj"lTI"iane dla wstąpienia do szkoły p1elęgnlftr­
stwa, plclęg'Ilit1:rsko- p r łożni.c::r.ych i . a•yRtentek 
tcc hnic.znych: w 'ek od 18 do 24 In• 1 małtt nll\.o 
tur11. l)Q szkól położnych: wiek od 18 do 26 lat 
i ukończe111ie 7 klas ~z,koł:v po<lf"t.aw<iwej, do 
szkół pia~tunek: wiek od 17 do 24 111.t i ukoi 
czcnie 7 klas szkoły podi>tawowej. „ • * 

G. J.: Proszę zwrócić 1:ię do gimnazjum kore_ 
spondeincyjn~go przy Al. Kościu!7.ki 45 .. Tam 
dow '~ się Pan dokładnie jakie są, waru11•k1 -orzy 
jęcia i na c.zym polega nauka. Dz,iękujemy za. 
pozdrawiania. • • „ 

B. F.: Prz&czytaliAmy wierl'oze, które mhno, 
że nie przedstawiają. dużej wartości, świllułczą. 
o pewnych roolnościach. Należy wjęc d11.lej kon 
h·nuować próby, ale j<"dnocz~nie cr.ytać dużo 
utworów naszych poetów. 
Il 'l i:1n11111.1;;1;:11:11111; M111111111"1':111111111m111::1ff111·:11111:n1n1111'111111'1!1"l!lll1'11rlfl1111D 

Poilvty p !nsion1towe 
organłzu!e „O'rb~s" w p!ęknych 
mie;1cowośc~ach 

„Orbls" przystąpił do organizowania poby­
tów pensjonatowych w swych hotelach w 
Szklarskiej Porębie, GHycku i Elblągu. 

Pobyty pensjonatowe zorganlwwane są i11a 
gpecJalncj katefQril url1>powiC'7ów. któn.v r>"a 
mą snP.drlć wyn~ na t•rysłycP.. Zaró­
"'ao Sl<kl#ll"Fk'> Pa.rohD. .,J.k ł 17_,_.ł,.. 1- m! - ; 

~OWO!icl, w który~łt „Orbis" 1> owadzi 11el)!o 
s\onaty, 11t1111owb, dMkOll\ałe ba,,;y dla wyt1a­
dów krajoznawczych. 

Cl'ny p~hytńw pen:!ljonatowych wraz z utny 
rniml.,.m sl(„Ik11lnwane .,;eostały tak, aby były 
d_t„nnl.' dla l•1d7ił pracy. 

Nalei:v 'Ila.znaczyć, te obnłi<m~ 7~t„łv r'"­
"V """vtów weza!owych "a W!'i d"" 4011 ?.1. 
dziennie. (a) 

--o--

w stu denek" eh obo7ad1 
wy„oczynkow-vch 

'V 7.wia7ku z otrzvmaniem dodatk1-
wet;\'o prz;·dzialu miej::;c na wrZA::>v no 
domów \YYTlO'CZynkowvch na Il i 111 tur­
IJUS i n 'l ołx>zv snołer7,>no-wvnon,·1lk0-
we - Federarja Pol!"kich O!·!'!'::inizarit 
~tudePrkirh zawhrlam;"' · i7. fi.„ dn;" 18. 
hm wtęf'7·ni,P w loka'u F P.O.S. - Piotr 
kowska fi4. Jl p. p:!'Z\'imowane SI}. zapil'y 
T_ermin t r:»n iest ostaterrny. 

-www ca ucze:aacau ct Wi+ •·• ~ .14 -

Taiemnica boksera 
rę, ponieważ anon' mowy '.nformator poda- I wając się, że Parker okażP się aż tak s~a­
wał mu dokładnie adres hotelu, w którym bym bokserem, je~o jednak n'e obchnch:i­
kochankowie mieli się spotkać o godzinie ło to nic absolutnie, bo zamiast o walce 
dziewiątej w eczorem - to znaczy o godzi mvślał tylko o żonie . 

Od szeregu tygodni zapowiedź decydu- stw · erdzą, że panu nic absolutnie nie dole­
jącej walki · pomiędzy dwoma znanymi ga! A wówczas ogłosi on, że pan się prze­
bokserami, Jimy Parkerem i Joe Westem, straszył w ostatniej chwili Joego. Czy pan 
budziła w całych Stanach Zjednoczonych sobie wyobraża. co wówczas będzie? Pa1'1-
w ielkie poruszenie. ska kariera zostanie skończona na zawsze, 

Jimy ciesi'ył s ę na ogól znacznie więk- a ja stracę wiele tysięcy dolarów. 
sza svmn„tią Uwa7~„o. ''e zwvrie7v - A jednak ja dz'ś nie mogę walczyć:! 

Oczywiście, wszelkie horoskopy były - wes-tchnął c;ężko bokser. 
oparte na bardzo kruchych nadstawach. W - Musi oan! - lrrzvk,.,„ł mena~Pr . ude 
miarę zbl'żania się daty meczu bokserskie rzając pięścią w stół. - Nie ma inne~o 
go. zainteresowanie nublicznośc : coraz bar wyjścia! 
dziej wzrastało. Aż wreszcie nadszedł Parker milczał przez parę chwl. Zastano 
dzień spotkania sławnych mistrzów. wiał się widoczn·e , co ma czynić. 

Wszvstkie b'lety zo>'tały już rozkupione. - A więc dobrze, przyjdę! - szepnął 
y.,r dw e godziny przed rozpoczęciem me wreszcie. 

czu Jimv Parker zjawi ł się w mieszkaniu T wyszedł z m;,.,-~ l{~ni" J"11 ~ '1""""r<1 . 
swe~o men11~era Krocząc ulicam: New Jorku, był tak 1a 

- Dror;;i panie - powi edział spogląda- ITl"~'onv. 7. r n::iwnt n'" f)<l~.-, .. ,:„r1~1 „~ 111.-'1 
jąc nań z pewną obawą przyszedł8rn ny r cznvch znajomych i wielbicieli. jakich 
pana zawiadomić, że nie będę mógł dz.- spotykał na drodze. 
siaj walczvf.o. Sytuacja. w jakiei s'ę znajdował, była 

_:_ Czy pan oszalał? - zawołał mena- bardzo trudna . 
ger, podskakując na krześle. - Co się z pa Przed paru godzinami otrzymał list ano 
nem stało? Co to ma znaczyć? I nim0wv. w którym donoszono mu, że żona 

- To znaczy. że nie mogę dziś walczyć! na dzisiejszy w · eczór wyznaczyła spotk"l­
Niech pan i:a·,v aclom i pubhczność, że I nie jakiemuś swemu amantow, a wybrała 
uległem jak · emuś wypac1kowi. że jestem ten właśnie moment, pon eważ on będzi e 
chorv. Pr7ecież to i a koś da się zrob i ć! I wt 0 clv wła.;nie walczył na ringu. 

- Wykluczone. Meri a~er Westa niP jest I Parker który kochał szczerze swoją żo­
wcale taki nah;Vnv. jak się panu 7da je! Inę, n'.e wierzył nigdy, że mogłaby go zdn­
Pl:zvśle lekarzy, którzy pana zbadają i dzić, tym jednak razem stracił swoia wia-

nie. kiedy rozpoczynał się mecz. Kiedy po skończeniu pierwszej rundy 
Bokser mÓgłby poprosić któregoś ze stw erdził, że żony w dalszym cią~u nie 

swoich przyjaciół, ażeby poszedł do hotelu ma na w'downi. wymknął się cichaczem 
i sprawdził wszystko na miejscu. Ale wie z ringu. Znalazłszy się na ulicy . wskoc:T.ył 
dział, że przyjaciele, znając jego gwałtow do taksówki i podał nazwę hotelu. Ma­
ne usposobienie, z całą pewnością okłama- jąc przy sobie rewolwer był zdecydowany 
liby go, gdyby informacje listu były jed- na wszystko. Chciał krwawo rozpraw~ 
nak prawdziwe. się z niewierną. 

Po dług· eh medytacjach postar>.owił wre Jednakże n'e zastał jej w hotelu, a po 
szcie pójść na zawody. Żona jego powinna rozmowie z portierem ustalił, że jej tam w 
przecież znajdować się wśród publiczności 0t16le nie było. 
ponieważ przygotował dla niej miejsce w Rozumiał. że nie ma już teraz serum, 
pierwszym rzędzie - jeśli zaś nie przyj- ażeb" wracać na r·ng poJ"echał więc do 
d . b d . J • i· t . ł I V ' zie. ę zie to oznacz.a,o. z~ :s 7 a:v1era domu. licząc. że zastanie tam żonę. Nieste-
rz;czyw1sc1e pr~wdz1w~ mformacJe:. a ty. n ie było jej również i tam. Okazało się 
"".owczas on P? p1erw~ze1 run?z e. pob~eg- 00tem, że Mary. jadąc na mecz. uległa wy 
nie do hotelu 1 załatwi s1ę z niewierną. narlkowi. n0nieważ na iei samorhód wje-

Zawody rozpoczęły się punktualnie o go chał - nibv przypadkowo - jakiś samo-
r! 7,i'1. 'P dz .ewif1te j chód c ężarowy i pani Parker ranna (na 

Parkera przywitały tłumy hucznymi szczf).ście ~e~ko) w ramię, została odw'.ezio 
okl:\skami. Bokser. zazwyczaj czuły na :-ia cło s.?.t:Ptala. . . . ł 
hołdy ze strony swych w .elbicieli. tym ra-, . NazaJutrz ws.zystk1e pisma rozpisywg.y 
zem nawet się nie uśmiechnął. się szeroko o niesłychanym skandau spor-

Jeszcze parę chwil i rozległ się gong. t?wvm, dowo~ząc że Parker przestraszył 
l)Je Westa : uciekł. 

W chwili rozooczęcia walki. Parker jesz 
cze raz rzucił okiem na w downię, ale, nie 
stety. nie zobaczył tam żony. 

W pierwszej rundzie szala zwycięstwa 
wyraźnie przechyliła się na stronę Joe 
Westa. Publiczność w głośny sposób wy­
rażała swoie n.ez-'łrlnwnlPniP. nie soodzie-

I n ikt - nawet sam Parker - nie dowie 
dz; ał się nigdy, · że cała ta historia z a.no­
nimowym istem i samochodem zaaranżo­
wanA. zostahi nrzez mena11,era iecro crrn?:ne 
go nrzeciwnika. który w ten sprytny i V."f 
rafinowany sposób chciał sie pozbvć itrot 
nerm nrzeciwnika„. 
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WICEK: - Pokrycie dachu papą z,a-1 WICEK: - Uwaga! Już każdy wie,, WACEK: - Na prz~'sz!v tydzie11 oTga­

kończy remont naszej chałupy! No są- co ma robić! Przybijamy rozłożo,ną pa- nizujemv pomoc żniwną„. 

siedzi. do roboty! I pęl - A zbędne role nv~· cza,inie zrzu-1 SZABER.SKf: - No·we szaleństwo!... 

SOBEK: - A ja skorzystam z 01kazji cimy z dachu!... Ale mnie nie wz.ruszy! Nic mi już na-

f kapeczkę s1ię prze-śpię„ SOBEK: - Chr .. . qw„. Chr... v!e na glowę nie spadnie!.. 

' 

LJI 
~ 

SOBEK: -- Ach to pan radca.? Bardzo 
pa ha przeprasz.am. ale. . · 

SZABEHSKI: - Hallo. do stu dia­
b!ów! Czy nie masz pan schodów? 

WACEK: A to spotkimie. co? 

Dziś wybierzemy Zobowrazania PSS z okazil Sw~ęta PKWN 

nowego prez;-denta Lodzi 1 o I • 1• • d • • 

Dziś, w S'O'botę, o godz. 16-ei odbęd.de ' 1· naftarm1ą COHZle nnre 
się plenarne z·ebranie Miejskiej Rady ' . ~ · . 

Narodowej. Na P'OSiedzeniu tym doko- • s'oł'··~k1· Powszechn eJ· 
nany zostanie wybór nowel{o nrezyden- lt u VI 

ta m. Łodzi. Oprócz tego MRN powoła M* ISS , mttrt' Dii!-U SM!!B4?1W!iMMi\*D 

.na rt~isieiszym zebraniu następne dwie N d k I d/a k 
Radv Dzielnicowe dla półnol{'nej i po- QW9 sklepy WZ0rCOWe1 

Omy miesz 0 ne prOCOWni ÓW 
łudnfowej części Łodzi. 

' . · 

Celem omówienia ws·zystkich f'Th Dfm~osłe zobOwfęzania przyjęła Pows?.echna Spiiłtbfolnia Spo~ywr.ów · będą stale otwarte w dni nłeddelne I 

ttP•raw zwofano na godzinę p.rzed z.ebra- w '! 11-1 -i. celem uczczenia piątej 10t;:znicy ManifP.s!u Lipcowego PKWN. śwlęteczne, a 1nlez.ależnie od tego oby-

niem MRN JJOsi·edzenie klubu radnycll V/y;;"~c• l")nie ich przyniesie światu praey p«i>ważne korzyści zarówno na 1>d- I dwa b.ary prz,edłużę. godziny otwarcia 

PZPR. . cinku aprowizacji, mieszkaniowy:n, jak i w dzied:tfnie urząd7eń sncjaJ., - można będl.lie je odvdedzać cod:r.ien-

Na porzą,dku 01btad MRN znajdzie si ę nych. ni e do 10-eJ wfeczór. 

0:;ct~o spra:v?z~a.nie z akcji Tvg<:>rlnia Przede wszystkim PSS p•ostan-0 wiła bowych b~1'.;r1e Ich wydawała w ko;;icu W dniu 22 linea otwarte zostaną. dwa 

swiatv. K::; ia~ki 1 Prasy. spra;v'.1- , ~·rl·e- zwięk"zvć wvdatni.e ilrn~ć oiwych s to·łó- roku - 15.COO! · I skle'llv wzorcowe, których obsługę sta-

k.~7.an!.a PCf\ pogot~wi:'l mie.isl,ie~o wek popularnvch. a co za tym idzie - Nowe stołó 11 · ki PSS powst?..ną w dzieli nnwić będzła wyłecznfe młOdzteł, zgru. 

oi~.z ~tworzenia w mie~clP .15 punktów iJOść tanich i -pożvwnych pcsiłków, wY· niracb zamiPszlcałv.ch głównie przez ro- pctwana w ZMP • .Te rlen z t\'ch sklep6w 

opieki nad matkę. t dzrerk·bM (at) dawanych dla świata pracy. \V chwili hofoików Jednocześnie postanowiono now<;ta.nie nil Stokach w O"iPrih1 mie11z-

. oherne.i Powszef'hna prowadzi na tere- U!<prawnić funk r io•no wanie i.stnieiącrrll 1 kaniowvm. Otrz:i-'ma on W'.;':>:~·~tkie dzja-

łeszcze_' ·w . tv1tt1 r~ku nie ł...odzi 6 tP. ,kich powszerhnych jadło· !liż iadłorla.ini Ort _nartr.hodzacei nie-~ły spo. -~ywrze :r. .dużym 1,.akłaoern masar 

·· d 11 • h d •1:. • ·la inf Do k01i.ca rb. urnchomf jeszcze .<l7.ł..e-ii. st:ałówJia, P'.\"7-Y'„ u-J. Pi()trkows•kie.i s_k_9-rzeźnickim . 

rez . ftle. ·.·] C 0 ftlK p tł nowych placó'1fek. flik że 01:fółem za- 103 '.'l'R7. dw~ ~arv·J;'D"7teri11'.·nie ~rzy Poza tym PSS pOsłań~~I\ wyh~?dO. 

1
• miast 4 O~O obiaclów popularnych I ·klu- ni. P1-0tvkow-'1' lue1 f>? 1 fi-go S1erpnil'l , 1 w:>ć dla swych ·-;;~acowników b~cld 

Otrzyma ~z~r~g. U 1 C Dft • · U ..,f.-s:;rkaniOv;e 118 jeduvm z prPP•~•1dese 

przedm esc·ach Zmkna nudł~ ra l!ołach I l,Odzl. Na 0el ten pnehzi:no .luż ko1r!f-

z przyznanych ostatnio przez rząd owo·'"c· . YGO łłE AUTOBUSY'tetowi_ hudowy S11IDP; ~o milionów z'o-

dotacji na p-0prawe warunków komu- łł ZESN E . w n . 'tvc~. Jako os;czed.nosr.~ 7-!!'ro~,:~rt.'.".O'""' w 

nalnyrh lurlności Wydział Komunikacji ' . U ka!"1e Prze".01 nośc1 pi ar;iwni:{ów PSS 

pr z d · M' ·· k" 1 . . • • Hurtowa rtomu ro·z1Joor7·n1f' !'.1P w rolru 

tecZ:niea;oą ~~fi ln ~eis ~~ ohrzv-;a ostat- wprowadza PKS na wszvstk1ch swych 11- 1950 z bfoqłem CZM'!l hr'l< ""!'ok il"·--~""' 
, o ow. z o. yc · u1na .a • • • • • urac&vrnik~w stanie ··""'"'"~V .,,.~J,..c" 

~:v~grzystarna będzie Jeszcze do k-0n- Olach. -Fuz1a z „Hartw1gtem" I „Spedytorem" którv P-o~i~śei ws„vstkiP. łx-sł-.rh·ełl'! ł ?Ił 

D · l · t · · . . D . . . . . ó . . d . Je-Jady sOf'ialn~ PS~·u, jak żłobki śwł~ł-

z1ę {I o rz:vma.ne1 pom<>cy '51Zell"eg uhc Opracowu.ią.c i:> Ian ~o~umk~~j1 auto- uze zmrn ny za 1rlą. r wmez na -0· cm- 1 lice rzedSZ'kO-I ft ' 

na pr7.erlmieściarh ł~od-zi otrzyma iezd- busowej w okr-esie 1esienno-z1mowym, ku· tran.sportu. Niebawem nastąpi fu- 1 : p a p. • . 

ni.P i rborlniki. Urządzi c,fę ie na Widze PKS również na.stawiła się na jakość. 1.~a dwóch firm transportctwo-spedycyJ-1. r-:ieh.awe.m PS~ uruchomi ;wą trz.e;1ą 

~e .. BP. łut.ar.11 . Marysinie. Rad-01:mso:czu Po.stan-owi ono przede ws·zystkim prze- nych - „SpEdytora" f „Hartwiqa" -I swietlieę. 1 trz.ec1.e P'rzeds1ko,a. ZnaJcii:t 

I w mnych dzielnicacI1 miasta. Jezdnie rrowad:dć całkowitf renowację taboru z PKS-em. Cahr trnnsnort nrzef P.hr 10-'I one P·O·mtrnszczeme w lokalu przy ul. 

u!o~one będą. na ~tugości 7 kim a chorl- c;a.mochodowego. Wszystkie kursuiące stanie przez Pai1stwowa Komunikacię Wigury lt ,Post::i.nowion-0 również otwe> 

n:k1 na • długoscl 5 klm. ulic łódz- jeszcze „nudła na kołach" - wysłutone samochodowa. co u.możliwi g.zybs:i:e rzyć nowy złl>bek. 

lorh. (1) i niewygod.ne wozy pounrowsk!e i ponie \lT7f's.vłanfo towarów. I Zohowią.zano· się także uno~·ządkować 

W.'imw lmieclde będą. bezapelacvjnie wycofane PR~ w l,o.dzi rO?.rośnie się ,,·ięc z.na- do 22 bm. ~zef'e.g po~esii PSS-u. wyko-

zam•laSł kompotu• z rutb.u do }esie.ni rb. z_ amia~t nich we r·z.nie._ Pociąg. i;iie .t~ za. SO•h!;J. l.{?niec.z.nośc nać remonty masi. zyh. przyspieszy. ć uru-
. . .... wszystkich kierunkach iezdzic btW,. wY P!:zek„ztałc,ema. 1e1 z samodzielne.1 sta- chomienie cerowni worków, wzmóc 11 k-

•• godne ,.Leylandy" i „Chausso·ny". c11 .na dyre·kcJę okrmtowa. na JJOdob- . k . · k * 
Pan Koronka znany dentysta, wybrał' się na D . '. t tk 1950 · h ad h c DOKP W Łodzi o- C,lę sz olemową. a oł-0 Z.vIP przy P~~ 

wycieczkę łasnym samo hOde N 1. opie10 po em. ina p·nczą, u r. nyc zas ac o . JJ t "ł h L" 

w c m. age w mo_ PKS prz,rstąpi do przejmowania po- wsłana oddzielne stae~e· auta·buso·we dla P·O·S' anowi 0 w rarnac rzvnu 1P"0 '' e 
torze za.cZęło er~ stuka~. Pan Koronka zatrzy_ . · . . . · · . , · go wvrcntttl·ntować 117kołę pD'll!rs7 P.()h.n"I 

mał aut:> 1 podniósł mMJkę aby wykryd defekt "Z·czegolnych hnn autobusowych ora.z tucbu pasa.:ersk1ego i towaroweqo, wy- · - · ~ • . ·· · · • 

Widz:w. że .lakaś śrubki\• jest nledokr~~on~· do wpro•wadzeni.a nowy.eh. które ta1k lmdowany będzie dwonee auto:bus1Jwy we wsi żele~hJJ111.1Pk pod Rawa. Ma:-.. n11.d 

wzi~ł - do ręki obcątki, ują.t mocno śrnbę i po. -.:amo obsług· h.vane będą. p1·zez duże i no z poczekalnię, centralna zaje:rc!nia itn. któr'ł to wsi!) PSS roztoezyla speefalną 

\'liedzl~ł: wocr,e~ne wozv. (s) llni~ke. (o) 

- SpokrJnie, spokojnie ... ~ie będzie bolało · 

w s~dzie. * - * Kom tety Domowe w ak«ił 

k~-Wi~~::. 1~a-=i~m~~~:łn:a~ap~~~:~:?~ó( 'Bałuty zm1· en1e aJ·q szatę 
---Ohcidem się pocieszyć, t1ros1:ę wysokieg" · . · . 

śą.~, ;J~~i~'l~iałem Wielkie zn· , twienie. 
. · . 

- No .. że wła§ni:·· !e ~e mam pieniędf!Y. Północna dzielnica Lodzi pod znakiem odhudow-,„' 
Kilklt wyoieczkowtozów wybtalo Ilię w góry. 

Po kilku godzinach stracili orientację. Zwraca Bałuty, najbardzłef :r:anłedbana dZielnłca Lodzi, z-amłenfOna barbarfyń-1 skięj 57. który go1.owv będzie n.a 22 lir 

.ią. si~ więc do przewodn1ka: sko prz.ez Okupanta w pustynię pełn~ ruin i gruzu - p·nwoli zmienia swo- ca, przeznaczony zostanie dla 10 rotl:o-i" 

- G4zie my właściwie Jesteśmy, wedle pań ją szatę. Na miejscu wynalo-nych kamienic powstają nowe domy miesz- ewakuowanych z zaryso,wanef rl1C~rr 

sk~~z!::ln~ długo ptz;gl;iclal 81~ mapie i od- kolne, zaś puste, zaśmiecOne P'lace przekształcają. S·ie w tereny, p·Gk.ryte przy ul. Nowomłejskief 28. Ale takich 

parł: zieleńcami I skwerami. ruder, z których trzeba będzie wys·ierllić 

- z mo.ie.J mapy wynika, te jesteśmy tei':\17. Gdy przecha.d z.amy sfę dziś no BR.lu- ! dz i m'1 ~zyny: hefnnladd, d:iwłni, au!o- mieszlrni1cgw i je.st w dzie~nicv ok . RO. 

ot, na tamtej górze... lach napotykamy na każdym kroku ina m11tyc1ne kopaczki, czy oparte na syste Dla :o.o r dz n trzeba SZJkować C:lym 

• * e ! ;czne grupy pl'acuj~ce bą,dź to pr7.~7 IJlfe łA. Śm0\11."lm Ul7llld7enia, wydO•bywa• pręd e1 d~Cb ~ad gł~wą, 

Mał:v Staś riwraca si-: do matki: rialsz~rm odgruzowaniu dzielniry , b!ł,dź ją.ce na pr>wierzcbnłę zie'"1ię f nrzygoto- Posuwa.1ą się takze na-przód rohot.v 

- Ma.musłu .. chciałbym d7'iś pójść do kina ... p·rzy bu<iowie nowych czy odbudowie wuji11ce miejsce pOcl fun~amenty, nad uporzą.dkowaniem posesji i placów. 

- Zwr6ć się do ojca ... Jeżeli eł pazwoli, tó 7.ni..szr1.0nyrh d-0mostw. Już w okolicach Wvkańczane sa. w si a nie snro·w.vm zakładów Pf'Zemysłowvrh i skwe·rów. 

p6!dzlesl\... 
N dh • • d • 

S Plar.u Kośrielne!!O. Podrz~cz.ne.i. Drew- bloki mie"zk:-:niowe na ul Zawisz'.'• a o „yte1 osta~mo o :uraw1e z kOmi· 
taś zastanawia się krótko. wreszcie powi@ r• 

f • -· 

da: nowskie.i, LutomiP.rskiei czy Zg-iers·kiei mnif'.isz.e napl"aWv dokon ywane są. vv eta?11 uc:mo„,·vrni :uwlQ!>l"Gn~ ;i.,., ... ~,.. 7'"' 

- Tr> .f"z lepiej ty z nim pomów, ty go widać oparkanione pia.ce. 7a kłó'l:ymi wi elu niez.a.mieszJrn lrrh .i es·z cze do- bCl-wi::nania 2':\prnwad:renła e:rysł~_ ..... · "' 

znasz dłużej... wznO!lf się wtt:r.v pforwszych osiedli ro- ma rh . Pałut~cl1 . Mdv •"Jll.l'l S"' Jt""" ; ._, __ _ . "' . 
Pan Bąbelek kupił żonie srebrnego lisa. 

żona "'l'l?.da prezent I pmwada: 
- Słucha.i, mam wra.żenie, że ten lis .Jest 

fałS7VWY .•• 
- Zd11.ie ci ~il! - odpowiarla ma7.. - To iu7 

taka natura lisów "'3.h>ra.wdziwszy te7 
Jest fałszywy.„ 

bO·tniczvch, lub obitokt6w remantowa- Na rt ra t~ri ą pra c .:;nr awu.ie p ie rzę F'r!'.n.ciszkańskiej. Limanowskie~o. ?' 

nyeh przez Zarząd Miejski. f:;tarostwo Groch .ki e ·tód ź-P ólno r. Sto- sklei i wielu. wielu innye~. Dużo n· 

OlbrzvmiP. stosv 1 hl0·ki ce!tieł netno J :;tr ~' na .iego czele starosta oh. Mikołoj- wkła<la zo·M. urzędnicv Starostwa róż­

·,l'~zęrl7.ie des.r k w.ap•ti!l. niflrl,u. riołów " 7Y k'1 Wfl r7'. 11 wa nart tym . abv tcm11u ro- ne oru;anfaar.ie •moJerrne i zakłady nra­

z .z a1prawą, i tynkiem Furma nki wnyo- bót wzm CJJfo się, bv c:rvm TI Tl?'dz~j mm!:- ry . Na świę'ło PK\VN Bałutv 71'1',.,.,.r.?"F!''l­

żą. bezustanni.e gruz z.a mi;is to. Gdzie- na było oddać mies:i:kania ludności. . tuję się znaczni:! lepief, niż dot:.•ch-

ni~dzie na buoowli pracują. miast lu- Remontmvany dom nrzv 111. Drewnow ctasl !ds) 

• 
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Azja budzi sięL. Dwudniowa batalia · tekkoatletek 

! 
' I ( 

V' 
Po rozstaniu sie z handlarzami brO· 

nią, Krzycki wrócił do namiotu. Nagle, 
tuż przed wieczorem, ciszę przerwał 
gluchy tętent. Partyzanci wybiegli z 
swych legowisk. Na polanę wjechało 
kilku mieszkańców z wioski, którzy za­
wiadomili · ich o nowym nieszczęściu. 

- Otóż młody Ho-ggens I dwóch do­
zorców - rozpocziJł jeden z Indonezyj­
czyków - przejeżdżali akurat kolo ce­
gielni, kiedy mieliśmy zebranie, porwał 
Fannao i miki w dżungli. PrawdopO­
dObnie zabrano również i Maonę - za­
kOńczył krajowiec. 

KrzyCiki po wysłuchaniu relacji zarzą­
clził natychmiast pościg. - Należy po­
dzielić naszą grupę na dwie cz.ęści i 
fedna z nich pójdzie śladem starego 
HOggensa, druga zaś wyruszy w pogoń 
za porywaczami Maony i jego siostry. 

Sędziowie ŁOZLA 
maią wyznaczoną zbiórkę 
W dniu 18. 7. 1949 r. o godz. 19-ej odbędzie 

się zebranie wszystkich sędziów lekkoa.tletycz 
nych w związku z Mistrzostwami Polski Ko­
biet, w lokalu ŁOZLA ut Piolt<rkowska 67. 

„ • • 
usw1etn1 obchód jubileuszu 25-lecia pracy ŁOZLA 

Jak wiadomo, Łód·zki Okręgowy Zwią 
z,ek Lekkoatletyczny obchodzić będzie w 
tym roku swój iubileusz 25-lecia. W 
zwię.zku z tym PZLA powfenyl LOdzt 
Orpanfzacie głównych mistrzostw kobie 
cych Polski Mh~trzostwa te odbędę. się 
w Łodzi na stndionie LKS. Włóknfan•P 
w dni.a-eh 3(}-31 lipca. Przyja7dU z.awod 
niczP1k sp·odziew.::ić c;ie należy · już w 
prr..e-ddzień ziawodów 29 hm. 

Proirram nienvszego dnia p.rzed.stawia 
się na<>tępująco: 

SOBOTA 
Eliminacje: godz. 9-ta - przedbiegi 60 

mtr. skok wzwyż i prhnięcie kulą, j?odr,. 

cznym. Po d~filad-zie otwarcie va.wo: t c:fkich Klubów. ·aby w ~1.l!l.sie r<>zP0('7;~· 
dów .. ode.grama hymnu narodowOO."o J cią i 7..akończenia zawodów wszystkie 
wci~g.nięcie fla,gi na masz.t) godz. 17-ta 71awodn.iczkf zgło~>:one do mistrtrostw 
- fmał 60 mtr„ godz. 17.0::>. -. Skok w Polc:-ki wzięły udz<iał w tym c<e·remo-
dal, godz. 17.20 - Przedb1ein 80 mtr. ni11le . . 
przez -pł-otki. godz. 17.35 - Pnedhi.egi Zl?ł~c;zenitt t:>r7vim(}w!łn~ he-<1~ rlo rtnfa 
500 mtr,. 17.50 - pólfinałv 100 mtr. i ?O Jit>ca. rlPrvdować będzie data stem· 
rzut 0<\7czepem. godz. 18.?0 - Przerlbi<>- n'" nor„f0 ,,,o .... ,0 . 

gi 4x100 mtr„ !?Odz. 18.45 Odjazd do 7P.,..7ad ł .07,L.\ 'J}<)Mvnił ..+o.r11;rii" o 
sali Miei",'..kie.i Ha.dy. Na~dowe.i. gdzie O 11r.vc:k::i ni" flfl nroc. zniżki lr<>leio,..•Pi rll"t 
!?Od·z. 19.10 t"07.00C7me się uroczy<;t!\ aka no<;zl"·M·<>-ól ·nvrh P-"r1m l"awodnic„„1{ i ki~ 
demia z okazji 25-;io lecia ŁOZLA, mwnikó"~ nrl<>i<>rv~h - si" n-o 

0

7a_w·odach 
godz. 20.15 - KolacJa. . ct.I\ c:woirh mioic:c. 7.pmlP.c;z,F">ni'l. 

NIEDZIELA 
Odnrqwa ldePnwników d,..„:.,-n .n.flht>­

di:ie c;jp o "'OCb ~-t>i l',IP1fl w rlni11 :JO li-p­
ra na c;:+<>r'l'oni" 'LKS „\Vłókni"lrz". 9.20 - p1·>:·edhiP.•g-i 100 mtr., rzut d:vs- ('l"()dz. 10-ta - Zbiórk" -prz-e·d lo-k<ilem 

ldem. godz. 9.40 - skok w dal. R'Od·z. I ,OZLA (Piotrkowska 67). godz. 10.15 - MIWIMA OlłOWUZUJA 
9.50 _ rzut o~zc7ep· ~m. ~o"17.. 10-t.~ - OdJazd snecjaln-ymi tramwa.iami do . W . . ,_ • 

P k L d kt • j t · · k Y'lmac:i:one 1oc:t.ahr min1m<1 1dn"e 
nrz•ed'biegi Ml 200 mtr„. 11.00 - odjazd ar u 11 owego. orv e." ni=11 wię - ohowia7yw.ać h!"rla 7 a'''')rlnfr~1~i i t" ·l<: 
('l " ' i'edzen1·„ -fahr:v. k 1· PZ.PB Nr 1 _ naJ·- szym pa.rkfom w F:uTJQpiA i zwiedzenie d ,_ 1 - --" - "' - o ~l<OfÓW w rl<>J obowi97VW'\Ć hP(lzie 
więks•z·ei fąbryki Włókienniczej). Lódzkiego Z.O.O .. godz. 17-ta d'Okońc1e- w~rnik &. rntr. · 80 cm .. w 1'·kokn W7W"Ż . 

Ść ;.. ni·e za'\yodów na stadiooi·e: finar 100 1 mtr. 38' "m .. w n,-.'-ni„ci·11 k·11 1 ... 10.00. 
DRUGA f"7.'f.!~ ZA1'0W••W J.J.:KltO- mtr. , s·kok wzwvż., nchnięrie kul<>„ finał ' ' 1 

" 

ATLETYCZNYCą n07.POCZNIE SI~ 200 rntr .. rzut dy<\·ldE>m. fi:n~l 80 mtr. w rzuri" rhr;:k:iem 32 rbtr„ w rzucie osz 
O GODZ. 17-ej. przez płotki. fin.'lł 500 mtr„ finał 4x100 r:zonorn 3o mtr. 

G-odz. 16.30 - zbi6rka Z•fnv-0dnic7.ek mtr., g-0dz. 18.45 - Zako1'1c7,1enie- zawo- .Je~li minimum kwalifik<>rvi"le 11 '-Y!"k"l, · 
pod trybunami n;i stadionie ŁKS „Włók Idów, wr~czenie na<\'ród. odegranie bym- mniei niż R un„·o<lniczek O() fii1 alu wej-
niarz", gorlz. 1fl.45 - -wymarsz na bo- nu i opus1.A'zenie flagi _ dz·ie 6 nailP"P!"~''<'h 7. przPdboiów. 
is.ko wg. Okręg-ów w po•rz~d-ku a.Jfahety- ŁOZLA zwraca się z -prośba do wszy- Se·krPtari.at ŁOZLA czvnn:v Jest en--

Sta.rzy rywale na czele 
Piłkarze ZSRR zakończvli pierwszą rundę mistrzostw 
W oo;tatnim mec-zu piłka.rskim rundy 

wiosenne.i w mistrzostwo Zwią.zku Ra­
dzieckiego drużyna CDKA pokonała 

moskiews·kiego „Sp-a.rtaka" 1:0 (1:0). 
Mistrzem rundy wiosennej zostało mcfł 

kiewskie „Dynamo", zd·obywa.jąc w 17 
. 

grach - 30 pkt. i st. br. 45:8, Leader 
przegrał tylko jeflno sp-otkanie z „Dy-
namo" (Leningrad). -

Drugie miej<ice w tAbeli za.imu.ie ze­
szłoroczny mistrz CDKA: 17 gier. 27 
pkt„ st. br. 49:17. trzecie - Ieningradzkl 
„Z.enit" - 25 pkt. 

Czy padnie rekord Polski 
Zaatakuje go Bek w wyścigu na 4 kim. we Włocla.wku 

W dniu dzisie.jszym odbędą 11ię we WŁO· ku ub. BEK startując we WŁOCŁAWKU u­
CŁAWKU torowe zawody kolarskie, z udzia- 'zyskał na tym dystansie rekordowy wynik 
lęm zawO(łników ŁKS Włókniarza, w niedzie 5:37.4 · se~• Doskonałe wyniki BEKA uzy!ika· 
lę na.tom.last mistrzostwa torowe PołsJd w ne odatnio w ŁODZI: I KKAKOWTE w ()1ęgu 

b
• . na I.OOO. mtr. na zawodach z k1>larzami f-ran-
1egu na. 4.?0? .mtr. ze startu zatrzymanego. <'uskimi tHY.EWalaJą przypusizcnć. ł.e we WŁO 

Najnowazme.)S'l:ym ka-ndydatem na mi9trza CŁA WKU padnie w niedzielę nowy rekord 
jest JERZY BEK rekordzista POLSKI. W ro- POLSKI. 

Wlosi i Polacy z Francii 
startują w wyścigu kolarskim dokoła Polski 

Do Ko,nitetu Orga.nizacyjnego nadszedł list repł'ezenta.eji Francji na mistrzostwach świa­
ml Związku Demokratycznej Młoddeży Wio- ta w Amsterdamie, bra.cia Wilkowie, Kła.blń-

1 skiej. Wl~i wyra.Z&ją chęć przysłania na wy- ~ki (junior), bra.t znanego zawodowca, Wosik 
ścig dookoła Polski pełnej drużyny robotni- i Łuczak. Grupa ta za.limona jest do czołów­
czej, „a.by - ja.k piszą - . zacieśnić więzy ki kolarzy amatorów Francji. 
przyjaźni między młodzieżą n:iszyc;h

0
krajów, Do Komitetu Orga.nizaeyjnego na.pływają 

w wa.lee o obronę pokoJu na świecie • I nagrody dla uczestników wyścigu dookoła 
W wyścigu ~<>Okola. .Polski weźmie udział Polski. Opró~ „Dziennika Łód'Zkiel!'O", nagro 

6-osobowa. druzyna emlgl'acyJna kolarzy poi- dy zgłosiły okręgi olsrlyński l śląskL Wojewo 
skich z Francji. W skład tej drużyny webo- dst ślą.ski ofiarował wspaniały radioaparat dla 
dzą: Frankowski, który będ'llie startował w pierwszeiro kolarza w Katowłcch. 

135) 

temu, bo sama rozumiesz, że nie kierują 
mną żadne inne ubocme myśli? 

- Ale jakie ma w tym intencje pain­
na Stornka, ażeby wciągnąć go na po­
dobne spotkania? - pomyślała Krysty­
na, nie wypowl·edz·iatla jedina•k głośno 
swoich myślii, tylko uśmiechnę1a się bla­
do. 

dziennie w godz · od 9-ej do 1!'}-ej i od 
19-ei do ?1-ei. Lo~owaniP, m·zedhi12.crów i 
fQrów odhęrb:ie „;„ w lokalu LOZLA w 
nl<>ł1>1{ o O'-nr'ł7 17 '.'IO ..... ~..._......,. ........... ....,. ........ ~~~...,,.~ ........... 

Juniorzy . polscy 
z wy cięży li na Węgrzech 

W miejscowości Siofok, nad jeziorem Ba­
laton, reprezentacja · piłkarska juniorów poi· 
skicb roze~ała "towarzyskie snotkanie z miej 
scową drużyną, Mecz wygra.Ii Polacy 6:3 (3:U, 
zdobyw11.jac br1tmki przez: BISKUPKA - 3, 
BILEWICZA, SĄSIADKA i POSWIATĄ -
po 1. 

Polacy wyirra.U za.służenie, W:vróznłH się: 
obrońca KASZUBA. pomocnllc B11'1NlEK o­
raz w ataku BISKUPEK I POSWIAT. W 
bramce grał rezerwawy KOSCIOŁEK, który 
7.Mał ...., drugieJ połowie m~ ko.ntuz,Jow~­
h1' w ,-lowe. 
llllłllllllllllłllllllHllllllllłlllllllf!lllllllJłllnlffflWHIUJll•WJUJ-ttJlW 

Szlak motocyklistów - uczestników 
jutrzejszego raidu ŁKS Włóknl&rza 

Więc też teraz na widok Leszka ucz.u­
la w sercu radość i dumę. 

- Witamy! Serde·cznie pairia witamy! 
- otworzyła mu drzwi d·o. dalszych po-
kojów, potem wpadła ja1k bur.za do ku­
chni i zawoła1·a: 

- A srowo ciałem s·ię stało I 
- Co się stało ciałem? - spojrzał3 

na nią ze zdziwieniem Micha.lina. 

- Więc dobrze, Teresko! Tylko gdzie się up0tkorzo11y, w dodatil<u zaś n.ie chcia'ł 
się spo-t-kamy i kiedy? się uzależniać od tej pięk1ne j panny, któ 

- Natura·Jinie, że nie będę cię zatrzy­
mywała, tym więcej, że jesteś ostatnio 
bardzo z.gnębiony i chciałabym, żebyś 
się trochę rozerwa·ł! 

Powiedziia,ha to bardz-o wspa1niałomyśl 
f'l<ie, jedna1k przez caiły sobotni wieczór 
chodzi-la ja·kby strn·ta ł chocia·ż powta· 
rzała_ sobie po sto razy, że spot-ka:nie -Le 
szka z panną Starską jest czysto kon­
weincj01na·lne, dręczył.o ją przeczucie, że 
stainie się coś, co się stać nie powlnno. 

- To, co wGzora·j wyproroikowałam z 
ka1rtl Pan Strzelmi-rski przyszedł dzisiaj w 
odwiedziny do naszej panienki! 

Kucharka spojrzaiła z narbo~ną czelą 
na rozpr·omienioną· twarz gospodyni, a 
po·tem szepnęła pokoirnie. - Najlepiej będzie, jeśM wipadnie·sz ra wyraźnie chóała go odzyskać. 

do mnie do domu, .powiedzmy o cizie- - Nie, rrie, Tereso! - prze.rwał jej 
wiątejl szybko - nie zawracaj ojcu 9-iowy mo-

·St-rzelmirs1ki od cza·su tamtej zinanej ją osobą, bo sprawa .nle jest taika bar­
aifery Gremowej i Gorwicza nie był jesz- dzo nagląca, a po.za tym mam już perw­
cze ani razu u Storskich, teraz więc za- ne plamy ... 
wa.hał się, a.le proszące spojrzenie nie- - Ale P'rzy:jdziesz do na·s w sobotę?­
biesklch oczu Teresy zrob-i~ o swoje i sipojrza:a na nieg-o z nagłą podejrzl:iwo-
skapitulował. ścią. 

- Więc dobrze, przyjdę do was o - Przyjdę punktua·lmie! - zarlj_e'Wlllił 
dz,iewiątejl ją Leszek, a twarz Teresy rozjasnił u-

- Ba-rdzo oi dziękuję, Leszku!... A ja śmiech. 
. w międzyczasie porozmawiam z ojcem Za to nazajutirz Krrystyna przy.słuchiwa 

na twój temat: może jednak uda nam się ła s·ię' chmurnie wywodom .Lesz-ka, kiedy 
wkrręcić ciebie do naszej fabryki! tern powiedz:ia:ł jej z sobie właściwą 

Strze·lmirskiemu zrobiło się trochę głu szczernścią, że zamierza spędzić naistęp 
pio, ponieważ ten ostatni niespo-dz·iewa ny wieczór z Teresą Stor-s•ką. 
ny zwrot parny Storskiej speszył go. - Teresa jest naprawdę bardzo teraz 

Był zainadto ambitny i na myśl, że mu I osamotniona I powinna się trochę ro­
s..,. korzystać z prote'kcji kobiety, uczu+ ze.rwać, chyba nie maisz nic przeciwk·o 

Strzelmi-rs1ki, punktualny jak zawsze, 
zJ.awił s·ię o godzinie dziewiątej w pa­
łacyku państwa Storskich. 

Drzwi otworzyła mu stara gospodyni 
Wa•lenia, która · na widok wchodzącego 
podni·osra do góry obie ręce. 

Dzieli przedtem, kł.adąc jak zawsze 
pasjansa, za'LJ'Wa:Żyła, . że w sposób zaska 
kujący tirzymają się ·razem dama i król 
kierow-y: 

- Znaczy to - tł:umaczyła kucharce, 
- że pan Strzelmirsk·i myśli ciągle o 
pa1nin1ie Teres·ie i że wróci do niej. 

- A ma.że postawi gosposia karty i 
dla mnie? 

- Względem Micha•limy znaczy. się i 
Ant·~iego? 

- Znaczy się-względem Antoo~ego -
na stół. kuchenny padać zaczynają bez· 
szele·stnie poplamione trochę karty i snu. 
ją się tajemnicze komeraż.e między pl­
~owymi damami, królc;imi trefl i wszędo­
bY'lskimi waletami: a stara gospodyni 
r:ozplata !imię zawikłamy1ch sytuacj1I. i wy 
dąga z ni·ch wł:aśc1wy sens ... 
, A tymcza$em inne zg·oła -; może jesz 
cze bardziej zawikłane sytua.cje --- o::>­
wstają i zrnienI.a1ją się w zacismym S·aio­
nie, w którym gawędzą po przyja.cielsku 
ieresa i Leszek . . 

D. c, n. 
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